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TRYBUNALSKI 
~ ~.1 JEDYNE PISMO CODZIENNE WYCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 
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W niedzielę poznamy dekla
rację programową Obozu 

Konsolidacji Narodu 
Jak już donosiliśmy. jutro w niedzielę 

o godz. 17 m. 30 ___. Pułkownik Adam Koc 
wygłosi przez radio deklarację programo
wą. nowego Obozu Konsolidacji Narodu. 

Posiadacze odbiorników radiowych po
winni umożliwić wysłuchanie tego ważne
go przemówienia iak najszerszemu ogóło
wi ludności. W mieście powinny być zain
stalowane w wielu punkt.ach głośniki ra
diowe. 
Związki i organizacje społeczne powin

ny zorganizować dla swych członków wy 
słuchanie przemó"ienia w świetlicach, lub 
lokalach związkowych. 

kres, który nad~hodzi ••• 
;~.

' ~~~. 
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Przed iułrzeiszq pułkownika Ada.ma Koca 
lamy prasy codzi'ennej, przez ko
godników politycznych i społecz
ez arkusze stenogramów dysku
wych i senackich, przez sprawo-
obrad kongresów, przez rozmowy 

e ·ej i dalej stojących od polityki i 
stkich obo?..ach - od miesięcy, 
źniej wije !'lię jedna nić: - we
stchnienia, wola, życzenia KON-

Cn ! ... 
nie danym było nawet naJbacz

obserwatorowi nurtu życia po
w Polsce zauważyć tych ten

buJwne do samodzielnego życia 
'ego społec.zeństwo polskie pła
poczuciu swobody tworzenia obo 
:cznych. partyj, grup. stronnictw 
c:!nych L.. kilkoosobowych or
i 0rganizacyjek. Złoty okres par 
1ych, złoty czas sejmów z 1919, 

22 roku„. 
J zaś, kiedy odezwaI się Władzy 
aiący walkę szybko w pierwszym 

polskiego życia niepodległego wy
·mu egoizmowi party1nemu ~ 
tu i owdzie uparte trwanie przy 
y~nym, walka o utrzymanie go 

dzy, walka - zakończona zwy
, myśli p::iństwowej nad doktryną 

lat walczyiy !'!iły partyjne z ide~ 
konstytucji1 z myślą podporząd
interesowi państwowemu intere-

wego, partyk~1larnego, czy ;eano
o nawet. Szyderstwo i groźba, iro
'by rewolty były odpowiedzią na 

• ll wezwania d0 reform konstytucji 
rej, stworzonej przez partie i dla -
podporządkowującej parlam~nt1 

Głowę Państwa zmowie partyjnej, 
E.Ztabów politykierskich. 

spominania te nie brzmią dziś jak 
ierzchłych epok? - a. nie minęło 
chwil, od prv~sławnych rebelianc-

·-0ngresów więcej niż lat pięć. sześć 

kresie rozbudowy systemu obrony 
iJw partykularnych, l)rzyszedl okres 
'tony i - oba skończyły się, skoń
aię uchwaleni'em i wejściem w życie 
Ustawy Konstytucyjnej, triumfem 

aPaństwowej, zwycięstwtm1 idei nad· 
·ci interesu państwowego. 
szedł po tych dwóch ~ okres trze.. 
rozproszkowania. Zaprzestano bicia 
ów starym bożkom, zaprzestano 
rony dość ·prędk11 zresztą i niknąć, 
'Wać się zaczął ich urok. 
!Zl.i od nich jf>.dni, reformować pró
uste hasła inni - okazało się, 7.e na
ia pustka frazesu . była właśnie ni
innym, jak„. pustką właśnie. Wie· 
d światem hnragany ideowe doko-

'.eazty. 
!es rozproszkowania nie jest jednak 
starlem trwałym w życiu narodów. 

okresem przejściowYm. .po zawaleniu 
ych form organizacyjny<'h ale 

powstaniem nowych. 
!i form pragną w Polsce wszyscy -
Vlko jednak for:m, ·ale sprecyzowania 

idei, has~~. celu nade w~zystko. wokół któ 
rego ma nastąpić konsolidacja. Pragną te
go rGwnieŹ c;, którzy wz~lędnie najdłużej 
powstali w służbie powalonych bożków -
mówią o tym uchwały kongresów Stron
nictwa Ludowego i P.P.S. - pragną mło
dzl1 którzy j'lŻ staj_ąJ!o służby obywatel· 
rkiej dla Państwa, ~>Je nie dają się ująć w 
uścisk obcęgów partyjnych. · · 
Płaszczyzna na której konsolidacja ma 

i r•1usi nastapić:, 1est u.:>talcna. Ustalił ją 
Wódz Naczelny w dniu 24-ym maja 1936 
roku, mówiąc. ŻP 11 „.ha~łem, które może 
być pionem na.szym moralnym, jest hasło 
obrony Polski.„ Nioe ma V.ryboru, trzeba so 
bie powiedzieć:·-- musisz stanąć tu w sz?
regu obok nas. jak brat, albo nie jesteś 
bratew !... " 

Ko!lsolidacJa we:wnętrzna jest rzeczą, 
która w Polsce

1 
naszym zdaniem, uadcho-

dzi, musi nadejść bo w tym kierunku pcha 
naród jego instynkt. Poczucie solidarnos
ci, wspól::1ej odpovviedzialności za przysz
łośc Państwa i dążenia do budowy świado 
mej swego celu i swych przeznaczeń Pol
ski, obron~· jej i :postawienia na wyżynaeh 
kulturalnych i cywilizacyjnych - to zna
miona ideologiczne- tego trzeciego okresu 
polityC':>:nego żywota odrodzonej Rzeczy
pospolitej, tego okresu, który idzie. 
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Bohater dnia - I • dam Koc 

Krótki ży. ciorvs 
Pułkownik dyplomowany Adam Koc u

rodził się w 1891 roku w Suwałkach. Tam
ze U{!2'Ję:SZ<'Zał do gimna'.z!um. Po udanym 
strajku Rzkolnym wstąpił do gimnazjum 
polskiego,· które chlubuie ukończył. Już 
:ako uczeń Adam Koc brał czynny udział 
w organizacjach ni'epodległościowych. W 
J909 r'lku wstępuje -do Związku Walki 
Czynnej, potem do Związku Strzeleckiego. 
W pracy niepodległościowej znają go 
\\'szyscy pod pseudonim~m 11Witold". W 
1912 roku otrzymuje stopie1i ·podporuczni
ka Związku S'trzelecki'ego i odznakę ofice
ra Związku. W roku 1914: Adam Koc przy
jEŻdża do Warszawy, gdzie prac·uje nad 
połączeniem Związku. Strzeleckiego i Dru
żyn Strzeleckich. Podczas okupacji do kwie 
tnia 1915 roku pełni obowiązki Komendan 
ta P .O.W. na okręg warszawski. W maju 
1915 roku odrogą okrężną., a przedStawia
jącą wielkie niebezpieczeństwa i trudy -
przedostaje się przez Finlandię do I~ej Bry 
gady, skąd odkomenderowany zostaje do 
prac crganizacyjno - wojskowych w Lubel 

szc:zyźnie. Tu sprJtykaią go prz•.:śladowa
nia ze strony okupacyjnej policji austriac
kiej, wreszce nie mogąc dalej powstać na 
tym tereni'tC', udaje się z powrotem do I ·ej 
Brygady. Dowodzi na froncie plutonem, 
następnie kompanią. Tu Adam Koc okry
wa się sławą, a w bitwie pod Stochod@'ll. 
zcstaie ciężko ranny. Po · kryzysie przysię
gowym internowany zostaje w Beniamino
wie, gdzi-9 przebywa do kv\'ietnia 1918 r. 
Rozka.?..em KC1mendanta P.0.W. zostaje mia 
nowany K1:>mendantem P.0.W. w Warsza
wie. Był to posterunek nadzwyczaj ciężki 
i odpowiedzialny. Komendant Adam Koc 
przez dłuższy czas Vl'Y.tr\\.·ał na tym poste
runku pcdczas okupacji niemieckiej w sto
licy. W tym czasie Komendant Adam Koc 
organizuje walk,e- z okupantami a po po
WTOcie Józefa Piłsudskiego z Magdeburga 
mobilizuje P.O.W. i przystępuie do rozbra 
jania okupantów na terenie całei Polski. 
Ten okres pracy Al(!'ama Koca zasługuje 
na specjalne podkreślenie. W Wojsku Pol
skim Adam Koc pełni szereg ważnych od-

' . 
Wskazania Mars2ałka Smiglego-Rydza 
W pamiętnej mowie, wygłoszonej 24 

:naja 1936 r. do przedstawicieli Zw. Legio 
nistów, Marszałek śmigły - Rydz powi'e
dzial: 

Czy chcecie1 obywatele, w sposób zorga 
nizowany _!:>racowa.ć dla Polski ·1 

Spójrzcie na naszą, wschodnią i zachod
nią granicę, i przeprowadźcie sobie krót
kie porównanie między tym, co jest u nas 
a tym co jest za zachodnią i wschodnią 
grruricą. W tym porównaniu nie będę W.am 
mó"ił o statystyce przemysłu, o statysty
kach takich, czy innych ... 
Chcę tylko na jeden moment zwrócić 

uwagę, na drogę, na której na pewno mo
żemy dorównać naszym sąsiadom. Jest to 
ą>rawa zorganirow"ania Ki'erowanej woli 
ludzkiej. , 

Porównajmy, jak ta sprawa u nas wy-

gląda i jak wygląda u na.szych sąsiadów. 
Porównanie to niedobrze nam smakuje. 

Ono ma bolesną gorycz! Czy porównanie 
to nigdy Wiam nie spędziło z powiek snu, 
na\WC't po dniu najbardziej przepracowa-
nym? • 

Jak można organizować państwo, jak 
można myśleć o uzdro"ieniu czegokolwiek 
w państwie, kiedy się nie ma tej zorgani
zowanej, ~dnolicie kierowanej woli. 
Uważam, że jedynym naszym hasłem, 

które może być pionem naszym moralnym 
- jest hasło obrony Polski! 

Hasła tego nie należy pojmować w spo
c:iób jednostronny i zwężony. „ Jestem głę
boko przekonany, że w tym · programie 
wszystko się zmieści, że się zna.jdzi_e dro
ga wyjścia z naszych stosunków gospoT, 
czych„„ 

rx>wiedzialnych funkcyj, jest w sztabie 
głównym i t.d. W 1920 roku organizuje' dy' 
wer.sję ochotniczą. Na iej ~le udaie się 
na front. gdzie odno~i sze,reg wielkich 
zwycięstw. W decyduią.cej bitwie o Wa·r
szawę odnosi sukces nad rzeką Wkrą, zdo
bywając Ciechanów i Przasnysz. W bitwie 
n.ad Niemnem śwfotnym manewrem zdoby 
wa Grodno za co zosta;e wyróżniony w' 
rozkazie Komendanta. 

Do 1928 roku Adam Koc pracuje w szta 
b)ie głównym, piastują<' kolejno różne wy
soce odpo\Viedzialnei stanowiska. 

W roku Hl28 wybrany zostaje posłem dO, 
Sejmu W 1929 roku obejmuj~ naczelną re 
c:akcję ,,Głosu Prawdy", następnie zakłada 
i redaguje „Gazetę Polską" W 1930 roku 
rnstaje mianowany wiceministrem skarbu, 
pełniąc równocześne obowiązki Komisarza 
Rządowego w Banku Polskim. W 1935 r. 
zostaje ponownie wybrany posłem do Sej
mu, pełniąc jednoczeEinie funkcję wicemi
nistra ska.rbu. W dniu 7 lutego 1936 roku 
mianowany zostaje ł're2.esem Banku Pol
.skiego. Działalność skaroowo - finansowa 
Prezesa Adama Koca b.~zsprzecz.nie należy 
do wybitnych. Między innymi Prezes Koc 
nawiązuje stosunki 7. .~,zy1mikami gospo
dat'czymi i finansowymi l!ałego świata, 
ciesząc się wszędzie sympatią i zdobywa
.]ąc duże zaufanie. W maju 1936 roku roz- · 
kazem generała Smigłego Rydza, pułl;ow
nik dypl. Adam Koc zostaJe mianowany 
naczelnym komendantem Związku Legio
nistów Polskich. 

W historycznym przemówieniu w dniu 
24: ll'.aja 1936 roku gen. Rydz śmigły za
powiada rozpoczęcie prac nad konsolida
cją wszystkich twórczych sił Narodu Pol- 1 

i:kiego, a misję tę powierza właśnie Ada
mowi Kocowi.· 

Wreszcie nadmiC<Oić należy, że płk. dypl. 
Adam Ko.c odznaczony został szeregiem 
ordErów i krzyży, a między innymi przez 
Marszałka Józefa Piłsudskieg.:> orderem 
Virtuti Militari jako jeden z pierwszyeh 
dziesięcil'. Kawalerów .tego Orderu - Człon 
kiem Kapituły, dal'ej Krzyżami Niepodleg 
łości z Mieczami, Krzyżem Walecznych, 
Polonia H.estituta z Gwiazdą i wielu in. 
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Prz e~I~~ 1rasu Bło~ostawieństwo Diea ,św. ~la A~eii Hatolin 
Olbrzymia wjększość prasy wc7,orajsz'-'j 

śyje oczekiwaniem, na zdawna zapowiada
ną dekhra.1?. Ję pułk. Koca. 

Nar azie w pogoni za sensacją żeruje na 
<lkrnchach nieścisłych i niesprawdzonych 
strzępów n:fer atu wygłoszonego w F.Jubic 
Dysl:usyJnym przez wicemarszałka M h 
~zińskiego. 

,ABC" ·N notat ce p.t . „Nie czas na kom 
}ffomisy- konsolidac!a narodu - naka
~m chwili" nisze: 
· . Dziś cała -pr.'ł s:L za;mu:e się spraw~ kon 
rolid2cJi r.olity<;zr.eJ narodu. Mało chyba 
już kto w Polsce, umiejący myśleć polity 
cznie nie rozumi~ . że prawdziwa i istot!la 
konsohdacja '3taje się c:oraz to bardzi~j pa -
Jącą koniecznością . 

Pomimo olbrzymich trudności, jakie t en 
proces napotyka, jesteśmy jedmik bliżsi 
konsolidacji, niź przed rokiem". 

Autcir notatki polemizuje następnie z pi 
::ttnem , ,5 rano" oraz „Dziennikiem Popu
larnym". 

Pr:r.echodząc zaś do oceny stanowiska 
!:ajmowanego przeż „,Varsz. Dz. Nar." mó 
wi: 

11 O ile zr0zumiałe jest stanowisko , fołks 
-l;'rontó~k'' i organów żydowskich. o tyle 
uie zrozumialie jest stanowisko „Warszaw 
akiego Dziennika Narodowego". 

Pismo ruema1 codziennie poświęca t ej 
spraV1·ie artykuł wstępny i gwoli zainter-e 
~owania czytelników w każdym ż nich pi
sze co innego". 
Wyjaśniwszy „Warsz Dz. Nar." iż kon 

solidacja taka ni<' może się odbyć w ra · 
mach Stronnictwa Narodowego, tak jak 
to sob>e wyobraża organ ende<!ki-,,ABC" 
~twi'er<lza : 

.. Polsce bowiem staje się coraz to oczy 
wistsza, że . konsolidacja może się dokonać 

-:.:"'l c-:nę przekreślenia dotychczasowych 
ram organizacyjnych i partyjnych egoiz -
móvr". 

Wprost przeciwne stanowisko zajmuje 
.,Wars:t. Dz. Nar.". który w swojm „Prze
glą.Ozi-e prasy" umies.wza przedruk ź „Ku 
riera P0znańskiego" dając d<? zrozumienia 
że p<'d7.iela stanowisko swP-go bratniego <>r 
gamr poznańskiego , który pisz-e : 

,,Nie myślimy__, ani jednym słoV\~ wy
~ępować w obronie .. starych" ugrupowań 
które I.Stotnie są tylko partiami w daw -
nym ich, kl.asowym czy stanowym, wogółe 
partykularnym znacz.eniu". 

.Jeśli jednak chodzi o .Stron. Narotl., to 
ma ono: 

„nazwę organizacyjną stronnictwa, bo 
to się łączy z obowiązującymi prżepisami 
prawnymi. Jednak najmłcds:r.y nawet i naj 
mniej jeszcze wyrobiony członek Stronnict 
wa Narodowego ma pełną świadomość · że 
;est to nie jedna z wielu partii czy party 
jek starej daty, le<:z że .iest to wyraz orga' 
nizacyjny potężnego ruchu ideowego, któ 
ry by!, jest i będrie. i którego żadne sRy 
nieco na,,-et ·większe odtych, jakie repre
zentują pp. Koc, Miedziński i nowi czy 
przyszli ich towanys7.e zmóc nie zdoła.ją" 

Na zapewnienie fo mamy tylko jedną 
edpowił'dż: zobaczymy. 

„Robotnik" w ::i.rtykulE> pióra ~wego na 
czelnego redaktora p. Niedziałkowskitego 
pisze: . 
· ,.w sobotę p. pułk Adam Koc ma podo 

l.mo sformułować publicznie tezy zasadni 
H'.e t ego ,.nowego obozu politycznego", któ 
ry jest dzisiaj ,.montowany". 
.Ocenić deklarację p . Koca będzie można 
C\Czywiście, dopiero wtedy, ldedy zostanie 
ona podana do wiadomości powszechnej". 

żałujemy bardzo. iż mimo takiego wstę 
pu p. Niedziałkowski uważa za właściwe
poliemizować z plotkami, k,tóre na temat 
ten pojawiły się w prasie, 

W polemice swej p. Niedziałkowski 
stwierdza: 

110bó21 niepodległościowy ma ~ tra
dycje, ma swoją przeszłość, ma swoje im~ 
ponderabilia". Istnieją drogowskazy, in.t~ 
kreślające momienty zwrotne w jego dzie 
j.ach. Po r. 1905 przypomniałbym dokumen 
ty następujące: 

1) deklarację ideową Związku Walki 
Czynnej; · 

2) deklarację programową Komisji. Tym 
czasowej Skonfederowanych Stronnictw
Niepodległościowych; 

3) ode?.Wę, podpisaną przez Józefa Pił
sud~kiego imieniem „Rządu Narodow'ego" 

(WAESZAWA-KAP ). Z okazji święta 
papieskiego A1·chidiecezjalny Instytut Ak 
cii KatolickieJ w Wa:·szavde ";ysłał nastę 
pn.il,cą depeszę od Jego świątobliwości Pa 
p1eża Pius~. XI : 

.,Ojcze święty ! 
w; XV rocznicę koronaci Waszej świą

tvi:,fr: ości katolicy Warszaw.v, która szcze 
gólną mił<>Scią płonie do Papieża P iusa XI 
schvla~ą. kornie czoła przed M8jestat em 
Stolicy ApostolskieJ i gorą~o proszą Wszech 
mogącego P ana Zastępów o długie la
+-a zdro\>Via i sił dla Waszej świątobliwoś 

ci. 

Jednocześnie zapewniają, że nie ustf1:p~ą 
w obr0ne i krz.0wirniu wiary świętej, aby 

·.!Ska, wierna służebniczka Boga. budJ ' 
~ąc swe nowe życie kult urnlne i polit yczne 
postawiona pomiędzy barbarzyństwem bez 
bożnym ze Wschodu i pogańshP~m bluź
rierczym z Zachodu - bez.ustanku wzmac 
!" iała fvndament y cy\x.dlizacji chrześcija11 
~kie , redvnie zdrowej i twórczej ostoi }a.
du. i pokoju społecznego. 

Frzyrzekamy Waszej świątobliwości, że 
nadal nie będzir:my szczędzić wysiłków, a
hy Akcja Katoli~ka - t a nowoczesna broń 
w walt:!e 0 sprawę Chry<>tusa. o cywiiizację 
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Zaostrzona kontrola 
granicy hiszpańskiej 

P ARYż. Kontrola granicy hiszpańskiej 
zostai.a Z3.ostrwna. Gwardia lotna utworzy 
ła kordon od Rendaye nad zatoką Biskj 
~ką a:i. do portu Vendres nad brzegic>m Mo 
rza sróclzi;~mnego Prefekci rlepartamen
t.ów rogrun.iczn.vC'.h odbywają narady nad 
za:::ządzeniami celem ochrony granicy, któ 
re wr.· ! dą w życie z soboty na niedzielę. 

O<l północy dn. 20 b m. to jf'st od chv; ili 
\Yeiścia w życie zakazu webnnku i wysyłki 
ocbotruków, granicę hiszpańsko - francus 
lrą będą mogły przekraczać tylko te osoby 
których paszp01ty hę~ zaopatrzont: w spe 
cjalne "\\izy. 

rozatem pr.?Jekroczenie granicy bę<J.zie 
doz-.volone tym uchodźcom hiszpańskim, 
któryC'h dokumeP.ty c~0bistc są w porząd
ku. 
Vłład~ francuskie opracowują r0wnie?: 

projekt blokady v.rybrzcży półwyspu Ibe-

„ 

iyjskiego, która ma nastąpić z 6 na 7 m ar 
ca. 

Obtcnie na wodach :hiszpańskich znaj
dują się 35 okrętów woicnnych, w tej licz 
b1e 15 okr~tów angit-1skich. 7 francuskich 
r niemieckich i 5 włoskich. 

Okręty te będą prawdcpodobnie stano- . 
wiły iądro floty międzynarodowej , która 
prneprowadzi blokadę wybrzeży dhlgośco 

około 2200 kJm. 
Jednocześnie bę<lzie przeprowadzona kon 

tro1a rowietrzna granicy francusko-hisz-
pańskiej. · 

Na. k:1±dym lotnisku, po1o:i.onym w pro 
mb r.iu 160 klm. od granicy, będą znajdo
wały się posterunki gwardii lotnej, których 
~ad.ani~m ma być sprawdzanie papierów 
k3.żde-go samolotu cdlatującego do Hisz · 
pani i. 

chrze~cija.ńską ro;-:wijała się iak 
1 przepajała mocą Chrystusową 
~two p)lskie we wszystkich dzi 
go ż~'.r. i ;:i i kultury, aby Fol:;:ka b 
stwen. Chrystusowym r 

'YY:.rri~em n_asz:j _gorącej mil~~ 
"l.WJ 'Sw1ąt.oblrn 0 '3Cl oraz puplic 1 
macją nasZiego zespolenia c;;i.ę z 11 
i programem wspaniałego Pont 0 
sa XI. będzie dnia 14 lutego uroc ' ci 
demia ku czci Warzcj ś"Mątobliw• yl 
mu [(atoJickim w Warszawie 
~zP.zyó mi.anem „Domu Katolic- f 

P iusa Xl" w obecności Jego c 
Kardynała Kakow,sk1ego Księ · 
pów, duchowieństwa , rządu, dYPgo 
wii:1kitj rzeszy wiernych, -~ 

Ski:adajac E stóp Waszej świ d 
ci t en hołd synowskiej miłości i O 
go oil.dania. jako skromny wy O 
czucia z d erpieniami i pr acami O 
ścijaństwa, naipokorniej pro~.im 
Swiątobliwość o aposto!skiC' bło 
stv.-o na dalszą naszą pracę". 

W vdpowjedzi na powyższą d· 
ttytut Akcji Katolickiej otrzyma! 
kanu następującej tre;.ci telegram 

,.Ojciee św. , wyrażając żywą r 
sz!achetncgo zapału, którym je ~ 
na wszechstronna działalność q 
ukochanej Polski. wielce qwiadCfisi 
wagi chwili, życzy wytrwałości i t 
owoców pracy nad obroną i "'Ozpv 
meniem VV'hry świętej oraz zasa 
i ańc;kich; modli się o stałą opie , . 
!!li doY!iosłym.i poczynaniami i 
szą r~dością przyjmuje hołdy s · 
okazji wspaniałej manife~tacji cl 
~yła wszystkim obecnym umac 
najmiłościwsze apostolskiie błogq 
stwo. 

KARDYNAŁ 

larsz. Smigły zaproszony do Berii 
Wizyta ma według pogłosek przypaść na czerwi 

, _ Głos Poranny" donosi: . 
„W polowaniu reprezentacyjnym w Bia. 

łowieży pf.lza Goeringiem biorą udział tak 
że ambasador niemiecki Moltke, ambMa -
cior berliński Lipski, gen. Sosnkowski, gen. 
Fabrycy, gen. Schally i in. 

Nie bierze udziału w polowan:u nikt z 
członków rz~du. ani nikt ~ sfer politycz
r:ych czy dyplomatycznych. 

Dla tych czynników przygotowuje Się po 
!owanie w końcu lutego. 

Pofowanie potrwa. do 20 b.m.. 

Sukces .myśliwski na polowaniu 
w Białowieży 

BIAJ...OWIF..żA. Pitrwszy dZień reprezen 
tacyjnego polowania P. Prezydenta R.P. w 
BiałCl"wieży w dn.iu 17 b.m. mimo bardzo 
niedogodnych warunków atmosferycznych 
~iał bardzo dobre wyniki. 

Ogóhm! ubito 3 wilki. 3 rysie i 11) dzi
kl w, w t e:rv;, jak donosiliśmy, 3 wilki i 2 dzi 
ki. ubił premier Goering z jednego miotu. 

Jest to jak oświadczył naszemu wysłan 
•1ikowi dvrektor łowiectwa p. Knathe na
der rzadki sukces myśliwski. 

?' Wars~awie zaraz po wybuchu wojny 
swatoweJ: 

4) :11anifest Rządu Lubelskiegg. pierw-
1';. manifest po<lpisany i prnez Marsz. Ed 

·.vard.a. śmigłego .- Rydza jako ministra 
wojny". · 

„Gazeta Polska'' do tego dodaje: 
•rak j<:>st paniPI redaktorze Niedziałkow 

ski. Nadchodzi chwila. że do „impondera
hi!iów" tych wstanie dorzucony <lokwnent 
piąty, logicznie wynikający z tamtych czte 
rech. 

I ~li Pan swego czasu istotnie rozu
miał i ad czuwał treść tamtvch dokumen. 
tów, zrozumie Pan i zaaprobuje obecny. 

Ucieszymy się z tego, szczerze. A jeśli 
tqiska o losy „partii" przesłoni Panu trosz 
kę o losy Polski, to dopra~dy nif' będzie 
to nasza wina. 

Wilki położone pr.zea: premiera Goeringa 
są duże, stanowią piękny okaz fauny pusz 
c -.y Białowieskiej. 

Pierwszego dnia polowEtnfa zdarzył się 
także inny, ciekawy i bardzo rzadki wypa 
~.ek. 

M:ianowkit! :3 rysie wvsziy w ;f'dnym 
miocie jednocześnie na jednego myśliwego 

Podczas .:>glądania ubitych sztuk zwie
rzyny, gen. Gaering czynił porównania z 
innemi polowaniami, przyczem porówna
nia t e wypadły stanowczo na korzyść pusz 
czy Bifl.łowieski~j. 

Ze szczególnem zainteresowaniem oglą
dał hen. Goering upolowane 3 rysie. Jak 
w swoim r.zasie donosiliśmy, niespełnio -
nem dotychczas marzeniem premiera Goe
l'inga jest upolowanie rysia w puszczy Bia 
łowieskiej. 

Obecne polowanie jest trzecim z rzędu, 
w którym generał Goering bierze udział. 
I tym l'azem nie poszczęściło mu się, jeżeli 
•:!h')dzi. o rysie. 

Natomiast łowczy gen. Goeringa Scher 
ping wraca do Niemiec z upolowanym. ry
Pi cm, jednym z trzech, jakie padły pierw 
szego dnia. 

Po powrocie do pałacu, gen, Goering po 
żegnał się z Prezydentem R.P. i podzięko
wawszy za gościnę i o 12.40 wyjechał wraz 
z.e swem. otoczeniem na. Polesie, gdzie na 
?.apros7..eni€' Towarzystwa Łowieckiego bę 
dzie polm:,-ał w okolicy. 

Z powodu ~olowania, wizyty Q 
Marsz. Rydza - śmigłego poia; · 
maite pogłoski na tematy politY11 

Fakt godzinnej rozmowy przy~ 
wywołał poruszenie wśród ko 
tów zagranfomych i kół polityc~ó 
· Wyrazem tych pogłosek jest 
berlińskie pa.ryskiego dziennika 
go „lnformation" jakoby Goeri 
prosić do Berlina Marszałka 
dza; opowiadają nawet, ?e wizy 
łaby przypa...::.C na cze!'.'Wiec. <:'h 
wie,, czy istotnie takie zaprosze 
jaka była odpowiedź". 

Przed ponownymi wy 
prezydenta ł:od 

ł ,6Dź . Tymczasowy prezydent 
Godlewski, miał być dziś wybra 
zydenta Lublina, 

Wobec niezatwierdzenia kan 
p . Barlickiego na stano"Msko p 
ł..odzi p. G<>dlewski telegrafie 
swą zgodę na kandydowanie w Lu 
Według krążących 1x-głosek s 

stanowili na następnym posied 
t-0rezym Rady miejskiej ponovnlit 
kandydaturę p. Barlickiego na p 

Wojewódzki zjazd pr 
wicieli gmin 

L6D2. Dn. 22 b.m. w sali rady 
odbędzie się wojewódzki zjazd pri 
cieli gmin. 

Wystawa samorządu 
LóDź. -- Z inicjatywy vrojew 

ke-Nowaka z okazji 20-lecia pols 
morządu, urządzona będzie w Lcdai 
~ieni wystawa samorzą~u 
łódzkiego. 



' 
t Konrada 

SI. wsch 7.10 zach 16.03 

Ks.w sch. 18.41 za t h. 9.22 

Radio 
Audycja poranna. 8 OO Audycja dla 
11 ?O - . . . k'" 12 0 '' d l „, „sp1ewa1my p1osen i • . "' 

a tury instrumenta1ni:i". 12.50 •. Skrzy 
7.~r. 'cza"- 14.30 „Poczajów" - słucho
at~ dla d.:.ieci starszych. 15:0~ ~i~o
>:: t gcsP.od.art~.; . 15.15 „NaJPięknieJSZ!:! 
~i a (płyty). H>.15 Koncert orkiP.stry. 
Ór ""Koncert daw1wj Pmzyki. 18.00 Poga 
g Y aktualna. 1~.10 Wiad.. sport. ·1s,20 

;i~ rekl 18.;}0 Pogadanka aktuaina. 
i...:. ludycja dla rolaków za granicą. 
.tSi s w· ' "k J:. • " "O 30 m.a ieczor :::;r.zy m1 ro •. cme . ~ . . 

· literackie. :m.55 Pagadanka akt. 
. Dalszy ciąg „Wieciroru przy mikr.". 

ph Recital 8piewaczy Halmi Einer. 
tko ła Orkiestra P.R. z t1dzia1ek Czwór 

wej. 

Piotrkowska 

· codziennie w biurze ,,Caritasu" 
a· 5 w niedzielę od godz. 4 w kasie 
' przeznacza się na „Caritas" 

AKCJA K..Ą.TOLICKA. 

SOBOTA, . dnia 20 LUTEGO 1937 ROKU 

Iowa placówka społeczna w Piotrkowie 
Stowarzyszenie Kulturall)o-Oświatowe Pracowników Administracji Wojskowej 

W dnit1 14 t.m. l)dbyło się walne zebra· 
nie członków nowo-p0wstałego ~towarzy
~zcnb m1Ituraino - Oświatowego Pracow· 
ników Administracji V.'ojskowej, Koła vi 
Fiotrkcwie, w lokalu Związku Powstańców 
sląskkb r-rzy ul. Sie-Pki-cwfoza 6 

Zebraniu przewodnkzvl: delegat Zar1tą
du Główr..ego S'tow. Kult -Ośw. Prac. Adm 
Wojsk O K. Nr. IV ~<:>kr. gener. p Włady
eł:iw J::i.:;zczak 

Do zarządu kola zostali wybrani przez 
aklamu.cję p .p.: Roman Szmerdt - nrezes, 
Maria \Volska - wice-prezes, Maria -Piwo
warska - sekretarz, l!:Iżbieta Trojan - skar 
bnik, Stanisław G0<lzis7.ev;ski - gospodarz. 
Andrzej Bu.lii1ski i Stanisław żarski - ::złon 
kowie zarządu. 

Do Komisji Rewizyjnej p.p.: Jan Kacz
marek · przewodn„ Konstancja Staniszew 
ska - zast. gzewodn., Janina Mysłek - czło 
nek, Mar!a Szczurzyńska i Ludwik Pery-
ga - zast. ~złonków. · 
Sąd Kole-:beński t"·orz::i, p .p.: Aleksandra 

Boguaka - prz0wodn . Józef Stachmviak, 

Stanis!aw C!chy i Wiktoria Madejak. 
Koło piotrko\\ '.3kie zostało zorganizowa -

nE przy Iaska•iVym poparciu władz wojsko 
wych, a w s;1.czególności p.p.: pułk. dypl. 
Adam.a świtalskiego i mj1·. Franciszka Gu 
dnkowskiego. 

Nicstrudzo!'.yru organizatorem Koła. je:;ot 
znany d.zia3acz sr:ołeczny w naszym Gro
dzie Tryb., jeden z komendantów Związku 
~trze!eckiego w Łodzi, p.por. rez. Roman 
Sz.:nadt. 

i:;tow. Kult.-Oświat. Prac. Adm Wojsk. 
skupia w sobie rracownik6w c:ywilnyf:h 
umysłowych i tizycznych w..:;zystkich gałę 
zi administracji woiskc:v\'e i i stojąc· na grun 
cit~ i1:teresu państwowego, ma na cel.u: 

1) skupianie i or-.;aniwwanie dla celów 
\ulh.:. ralno - ośw:rttowyd1 pracow11ikó"' 
adrr. wujsk„ oraz reprezentacj~ w t.~·m 
v. ". ględzie: nazewnątrz 

!? : pracę nad p.;pl'awą inte:·esćw zawo
do ,\•ych wśród zrzesz· .u~ c.1. w stowarzy
szeniu prac. adm. wojsk., oraz obronę ich 
praw, 

~ ... „„ .... „~ ... -.mm ... aa„ ... .__._.„„„„„ ............. „ ...... „„~ 

ł<INO TEATR 

PL. NIEPO

DLEGł:.OŚCl 2 
właśc. 

Konopińska 

Dziś i dni następnych! 
Dramat niewinnie skazanej tancerki paryskiego music-hallu. 
Niebywała emocja i napięcie od plerwszej do ostatniej sceny. 

OSKARŻONA Najwiekszv film gwiazdv, 
płomiennej 
Meksvkanki 

DOt.ORES DEt. RIO 
i najpiękniejszego meżczyznv XX w. 

DOUOt.AS PAIRBANKS jr. 

Światła i cienie Paryża - oto tło tego niezapomnianego naj
większego filmu erotycznego bieżącego sezonu. 

Nad program - DODATKI DŹWIĘKOWI! 

- P, mimo kosztownej dzierżawv filmu ceny miejsc zwykłe. -

3) organizowanie dla swych członków 
samopomocy gospodarczej, 

4) szerzenie wśród członków wiedzy o· 
~ólnej i fachowej, oraz zainteresowanie 
i<'h zagadnieniami, wysuwanymi przez roz 
wój życia pa.Iistwowego i społecznego, 

5) utrzymanie wysokiego poziomu etycz 
nego wśród pracownikó~1 administracji 
wojskowej, 

6) rozwój źycia koleżeńskiego i towarzy 
sk.iego wśród członków 

7) współdziałanie. z ~zynnikami państwo 
wymi w sprawach dotyczących obrony 
państwa i ugruntowania jiego mocarstwo
wego stanowiska . 

Dla osiągnięcia powyższycłi ~ ~ 
wa.rzyszenie dąży z zachowaniem obowią- · 
zują~ych przepiSlw prawa. przez występo 
wame z inicjatywą. i bezpośredni udział w 
tw~rz~niu oraz utrzymywaniu instytucyj, 
ma;ących na celu kulturalno - oświatowy, 
l"komrpiczny i fizyczny rozwój członków 
stow~zy.sze~ia, a w ~.czególności przez 
orgamzowame: 

• a) ork~~str, chórów, kółek scenicznych, 
kółek kra.ioznawczych, wycieczkowych, kó 
łek n~~lmwych, kursów. szkół, bibliotek, 
czyt~1:1, ~~awanie pism i książek i t.p. 
pr.zeus1ęwZięc o charakter~ kulturalno
oświatowym, · 
, ~ J f:-induszów samopomocy na wypadek 
srruerc1, choi'uby łut niezdolności do pra
cy, funduszów oszczędnościowo - pożycz... 
knwych, spóldzi~lni spożywczych i miesz.; 
kaniowych, staranie się w miarę sił i środ„ 
ków, o zakłada.ni.:: i utrzymywanie doin.ów 
v.--ypoczynkowych, sanatoriów, uzdrow;isk, 
lecznic, kolonii letnich i t.p. 

c) odJziałów dla celów wyszkolenia. i 
przysposobienia wojskowego, wychowania 
fi.zyczneg0 i obywatelskiego, oraz wszel
kiego rodzaju sportu, na zasadach stosc· 
wanxch ogólnie według wytycznych i re
gulaminów ustalonych pr~.z powołane do 
tego władze państwowe; · · ·· 

rządzenie Ministerstwa Przem~ i Handlu 
d) w dzhdziuie poprawy interesów m~ 

wodowych i obrol!y praw członków stowa 
rzysZE·nia przewiduje :Jię qdzielanie bez
płatnej porady i pomocy w .iprawach sądo 
wych i dyscyplinarnych, wynikłych ze sto 
Si.mków służbowych \ przynależności do sto 
wariyszenia, łub działalności zrzeszenio..
weJ. .ił+: · ·Pr1wc1vne llkwidacJI Bursw Rze•leślnlcsel w Piotrkowie~~ 

nas informują „ kól rzemieślniczych 
kawie -- R'..lrsa Rzemieślnicz~, znaj 
się w gmac:u~ Związku Rzemieślni

'. nrześciJau przy Al. 3 Maja 12, zo· 
s1 ostatnim czasie zlikwidowana na 
~d braku kandydatów. . 
fał ten jednak nie dowodzi, M nie ma 
rr Ch do nauki l'Zemiosła . - Przeciw~ 

wet gdyż obecnie dopiero da:e się 
'yć charakterystyczny dla dzisiej-

a. rzasów obiaw; mło <tzir-ż wiejska •:hę 
.garnie· s~ę do nauki rzemiosł„ naply.

miast i puka do drzwi mistrzów, a
tyka się wszędzie z odmową. Młódź 

!ka. jako nadkontyngent luclności1 mo 
a . znalęźć śrotlki utrzymania v: rolnic 

- '3zuka źródła zarobkowania w mia 
h drogą· naturaln~go w da\vnych cza-

~
zi~~ia, kt6rf jednak. 'zostało dziś za-

iada to równ.:e7. swoi~ znaczenie dla 
no - społecznego i · pat\stwowego punk 
'dzenia na be;;r;pieczeństwo. poiitykę i 
gospodat"ZY kraju Młodzież wiejska 

l iaWiona pracy i <1rodków do życia w 
r:rlnnych wioskach szuka1ąca nauki in.,. 
r ,dziedziny pra~y w miastach, ::iil'ąd jed
łG zostaje wypychana z powrotem na 

- ~'!taje się !Jardzo podatnym mate
em dla ws~lkiego rrrdzaju 'lgitacji wy 
~wtj, do-puszcz3. ~i~ czynów kolidują

z kodeksem karnym i zamiast chlu-
kraju ·- łatwo stać sie może zakałą i 
zpieczeństwem porządku społecmego 
ug zapewniui kół rzemi.eślniczych -

r wnych, normalnych ·czasach, bardzo 

I 1y odsetek uczniów rzemieślniczych 
owiła właśnie napływająca do miast 
'eż wiejska 

!.'tan 1.aś obecny został spowodowany 
1!1-ądzeni~m Ministerstwa Przemysłu i 

dlu, regulującym ~iprawę zatrudniania 
5w w rzemiośle pc>ci względem liczeb-

skutek ograniczenia liczby uczniów -
a poc1'ęł.a ~wiecić pustkami. Wreszcie 

~likwidowan'J ją całko~1icie:. 
Jak; się•dowiaduje<nY._ - Związek Rze.. 

mieślników Chrześcijan w Piotrkowie nie 
wyrzekł się jednak swe 1 pieczy nad mło
dż1eżą rzemieślniczą, którą stara się sku-

pić vr sz3regach VIII drtiżyny harcerskiej 
im. Ks. J. Póniatowskiego. Drużyna ta roz 
wija .się bardzo pomyślnie i z powodze
niem wypt'>łnia włożone nań obowiązki v;y· 
chow.awcze. 

I TEATR ' KRAKOWSKI ,· s I K•J'' k. 
pod dyr. Orskiego i Kłnelskiego ala 1m. I ms 1ego 20-ll-37r • 

Ud~iał biÓrą: Mirecka, żv
chowsk·a, Kinelski, Orsiji, 
Malinowicz, Puchalski iin. 

Ceny miejsc d 0.49 Do 1.99. 

6iletv u pana Borczyka. 
Początek o godz. 20 

sztuka historyczna w 5 aktach 
HENRYKA SIENKIEWICZA 

Bae~ność--e~rześeiiańseu ~u~eu z 'owiatu 
Stowarzyszenie Kupców Polskich w ~ Piotrkowie 

rozpoczynl akcję werbunkową 
Niezwykle żywotne w ostatnich cza:::ach 

Stowa.r~yszenie Kupcćiw Polskich w Piotr 
kowie celem skousclidowania całego ruchu 
k:1pi~ctwa chrześc:jai1skiego - rozpoczy
na akcję pi·oragandr;~•..rą, która będzie mia 
la za zadanie sk1tpić całe chrzcści:ańskie 
kupieckich. - W .l.Wiązku z tym już w 
nej silnej "organizacji, bromące] interesów 
kupieckich. -- \1tf .z.wązku z tym. już w 
dniach najbliżs7.ych przeprowadzone zosta 
ną prace przygotowawcze na terenie po-
wiatu. Stowar..zyt::„cnie Kupców Polskich w 
Piotrko-wie, rozumi.e jąc ciężkie położenie 
wsi, a co za tym. idzie i kupiectwa chrześ· 

cijańskiego na wsi -- cdem sb.' orzenia 
wszystk;m kupcom i sklepikarzom wiej
rkim możliwości organizowania się w jed
nej silnej organizacji kupieckiej - posta
nowilo obniżyć dla tej kategorii kupców 
składki do połowy 'vysokości, opla{!anej 
przez kupców pictrkowf!kich. 

Należy tu podkreślić, że do tej pory 
chrześcijańskie ;mpiectwo z prowincji ro
zumie potrzebę brzeszania· się w zawodo
wej organizacj i dotychc'las swój akces do 
Stow. Kupców Polskich w Piotrkowie zgło 
sili chrześcijańscy kupcy Sulejowa i Beł
chatowa. 

Dotychczasowy brak tego rodzaju sto
warzyszenia, skupiającego w sobie pracow 
ników różnej .gałęzi administracji wojsko· 
\\:ej, dał się dotkliwie odczuć przez szero
kie masy pracowników szukających macie 
rzystej. or~anizacji, dla obrony swych praw 
pogłę~1erua swej wiedzy, zbliżenia towa
rzyski~o, rozwoju życia kulturalnego, 
przemiany swych myśli. a wreszc-ie sku~ 
pienia sił, 
T~ też reasumując powyższe, z przyjem 

no~c1ą trzeba stwierdzić wielką pożytecz· 
uosć Stowarzyszenia. Kulturalno - Oświa. · 
towego Pracowników Administracji Woj
skowej, właściwy kierunek i cele . 

CZYTELNIKU I 
Podziel się swymi spostrzeże· 
niami lub uwagami z Redakcją 

Telefon 10.55 
,,Głosu Trybunalskiego": 

Nabożeństwo żałobne 
Rada Za.-rządz. Piotrkowskiego Towa

rzystwa Dobroczynności dla Chrześcijan 
zawiadamia, że w dniu 21 b.m. {niedziela) 
o godz. 9 m. 30 rano w kaplicy przy Tow. 
Dobroczynności tul. Piłsudskiego Nr. 75) 
odprawione zostanie nabożeństwo żało~ ... 
~e ~a d~szę ś.p. Karo~a Burgharda, zało
zyc1ela i fundatora T ·\\a Dobroczynności 
dla Chrześcijan. · 

Dalsze ofiary na F. O. N. 
Wlaściciel restauracji p. Maksymilian 

świderski złożył w biurze Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w Piotrkowie ofiarę na, 
Fundusz Obrony Narodo\\"ej w wysokości 
50 złotych, w postaci obligacji 6 proc. Po-
2.yczki Na.rodowej. 
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Trzeba podnieść stan techniczny 
400 tysięcy warsztatów rzetnieślniczych 

R7.emiosło . które posiada w historii go
~podarczej Polski bardzo pjękną kartą, a 
jest dzisiaj reprezentowane przez '100 OOO 
warsztatów i co najmniej 800.000 zatrud
nionych !?racowl!ików, odczuwa bokśnie 
zacofanie. techmcz11e, pogars~;ające Jfgo 
szan~ we ·.-;spó!zawodnictwie z przemy
słem fabrycznym. 

Warsztaty r;~i:m:e3lmcze mogłyby \vzrnóc 
produkcję i zwi0ks~yć zatrudnie:ue, gdyby 
ich zdolność wytwórc1.a uległa rozszerza
niu. Rzemiosłu nie brak fachowców, nie 
brak również zamówień, a mimo to pr2;e
dętny rzemieślnik nie może sol;ie pozwo
lić na p'rzy}.ęcie zamówienia, bo go.„ nic 
'-''Ykona. - Dlaczego'? Dlatego, że jego pry 
mitywny w sensie technicznym warsztat 
albo nie podoła \vzmożeniu produkcji, bo 
wydajność maszyn i narzędzi jest zbyt ni
ska, albo z tego samego ·powodu koszty 
produkcji ~dą tak wielkie. że nawet wy
rzeczenie c;ię zysku nfo uczyni rzemieślni
ica . tańszym od fabrykanta. 

W-orsztaty rzemieślnicze, te tysiączne 
drobne fabryc-zki i zak!ady, tak przecież 
ważne na wypadek tmdności wojennych, 
rozrzucone po całym kraju i wszędzie do
stępne - te warsztaty rzemi'eślnicze mu
~zą przestawić się, zmodernizować, dopa
s~•wać do nowoczesnych wymagań produ
kcji i zbytu. Aby móc wykonywać maso
we . a więc tanie zamówienia. 

„.u~l:l'•t ... u•111m' m1

~3eett1•u·'m-D=~·„„11111111m1E~r'ft':lllS 

Posiedzenie Klubu Dysk 
- posłów i senatorów 

b. ucz. walk o ni epod I. 
WARSZAW A Wczoraj o godz. 20 od· 

było się trzecie z kolei ~osiedzenie klubu 
dyskusyjnego poałów i senatorów, byłych 
urzestmków walk o niepogległość. 

Na pc;siedzeniu faczyła się dyskusja n&d 
te.zam\ referatu przewodniczącego kl'Ll.bu 
wicemarszałka sejmu Bogusława Mfodzif1.
skiego. 
Głównym t'ematem dyskusji była teza, 

czy -obok bierachii państwowej i norm pra 
wnyrh istnieje potrzeba dzia.ania zespoio 
wago obywateli, opartego na podstawie ide 
ologiczno - programowej, obejmującej głó 
wnę zagadnienia życia narodowego. 

Wsyscy zabierający głos w dyskusji wy 
powiedzieli się za potrzebą takiej organi
zncji. 

Rzemieślnicy )·nu.1zą ~ię zaopatrzyć w 
maszyny, silnil:i , narzędzia i t.p., których 
sprawność decydu;e o mdności utrzyma
nia się na pow1erzc·la1i i ~prostania rozlicz 
vym zadaniom, jakie wysuwa żyde. 

To też dobr·ze 1 dusznie 3ię stało, że Zwią 
zek Izb Rzemieślniczvc1:1 - w noszukiwa
niu sposobów zmodernizowanfa terhniki 
pracy pclskiPgo rzemieślnika - opraco
wał projekt ustawy o rzemi :::ślniczym za 
kładzie inwestycyjnym. Celem takiego za
kladtt czyH funduszu by!<JhV udzielan~e rze 
mieślnikom pożyczek na odpowiednie in
vrnstycje w ich zakładzie Pożyczki te mia 

~yhy charkter wyłącznie towarowy w po
·3ta ei maszyn, silnikćrw i t .p przyrządów. 
3ród~em wspomnia!'lego funduszu mia· 

łyby ~yt według projP.kt•)<lawców subwen
cje państwowe (1 milion 7ł ~ocznie) i do
·.:atcl-: do pcćiatk11 pn0mysłowego , opłaca
ny przez rzemieślników -- posiadaczy wy 
ższych kategoryj świad~ctw przemysło
wych. 

Nie wątpimy, że projekt ten .zostanie 
przyjęty życzliwie i rozpatrzony gruntow 
ni e z uwagi na .znacz~nie problemu moder 
nizacji techniki rzemios '. a tego „małego 
przemysłu". 

w~„&9111!11&1liłlll111•·•rzrnr,ac=wm='11111•· 1111111111l1młl"llDil&*m„ ... mumlllil""'N&~1a+m· „„lllill„atFtm'„_.rs~lllii•Pi'P'E111„„„„nm„•zr• 

Manchester Guardian 
o włoskiej pomocy dla gen. Franco 

LONDY.N. Omawiając stan faktyczny 
interwenc~i mocarstw w w-ojnie domowej 
w Biszpańii, korespondent dyplomatyczny 
,,Manchester Guardian" stwierdza, że Wło 
chy prowadzą obecnie zakrojone na więk 
bzą skalę operacje wojskowe w Hiszpanii, 
mają<:' tc;,:m ccnajmniej 50 tysięcy żołnie
rzy i pokaż.ne zapasy sprzętu wojennego. 
Według korespondenta. wysy~ka rosyj

skich :nateriałów wojennych na rzecz 
wojsk rządu madryckiego zdaje się zmniej 
szać. 

Zaciąganie się fraucuskich ochotników 
niie tylko prawie zupełnie ustało: ale na
WL·t tysiące rozczarowanych ochotników 
francuskich domaga się repatriacji, 

Interwencja na rzecz wojsk rządu mad·_ 
)·yckiego słabnie. . 
Również i po stroni~ IlOwstańczej inter 

wencja, ·nedłu.g dziennika. dohiega końca, 
conajmniej, jeśE l"ho·.17.i <..· wysylkę wojsk i . 
i:1ateriałów woiskowych. 

W ciągu ostatnich kill:u t:vgodni, pisze 
dziennik. Włochy wy"\łały rotęzne posiłki 
i z kilku portów włoskich odr.~ynęły do Hi 
s2:panii formai:je wojskowe wszystkich ka 
tegorH broni on.7. 0 1brzymie ilości S!_)rzę
tu w ojennego. 

Korespondent za.znacza. ż~ wojna domo
wa w Hiszpanii przerodziła się głównie \V 

kampauię wioską, skierowaną przeciwko 
zwolennikom r.zą<lu madryckiego i tracą
cr:j na sik grupy, która go popiera. 

N::wet Niemcy, które przez pewien czas, 
zajnlo-vvaly w wo;nie d0mowej ·wybitne 

miejsce, zwłaszc:m w lotnictwie; odgrywa. 
jrt obecmt! tylko rolę drugorzędną. 

Ohecni,; :M.ussoHni dąży do wspó!działa· 
n;a z im1ymi mocarstwami, aby uczynić in 
tcrv: cncję skuteczJ1.ą. 

Dc~tatec~na ilość wojsk i sprzętu wojen 
nego zcstała już \\-yslana do Hiszpanii, 3.· 

by zgni<eść siły rządu madryck. swoją prze 
wagą liczebną żołHCrzy i broni. 
Układ w sprawie ochotników zostanie 

zdaniem korespondenta. wykonany, ponie 
waż c)alsza wysyi'ka ochotników staje się 
zbyteczna. 

Dziennik podkr~śla, 7.e Mussolini · już od 
pewnego czasu znuż011y jl:?st wojną hiszpal1 
ską i pragnie ją łącznie .7. nieinterwencją 
skończyć. 

Stanowisko to je-st zrozumiałe, jeżi:>li się 
uwzgiędni. _z:e wysiłt>k wojskowy Wloch 
jest obec!1ie bP,zpośrt-dnin po kampanii a
bisyńskiej olbrzymi, ce zmusza WłO<'hy do 
ciężkich ofiar 

Dzit-nnik r:rzypus.zeza 7..e Mussolini u
ważać ma układ n nieintc>rwentji za korzy 
stny dla sietie, ponieważ uk~ad ten -:lzla
:ać ~dzie przede wszystkim przeciwko e
wentualnej dalszej wy.:;yłce pomocy na 
rzecz rządu madry:;k;_ego. 

W sc.;1sje militarn:vn! szala prz('chyla 
:-ię wyraźnie na niE:korzy~Ć' rządu madryc
kiego. 

T. 'ZW. ochotnicy po stronie powstańców 
niew~tpliwie przeważa;ą liczebnie t. zw. o
chotników po ~tronie rzqrl11 co11~jmniej w 
sto~unku 2:1. 

Opinia O. Gem, 
o stanie zdro 

Ojca św. 
(M:asto Watykańskie - KAP). 

św. udzielił wc.zfftaj posłuchania 
łom Pacelliemu, Scrafiniemu La Pi 
raz arcybi.Ekupowi Goryr..1i mgr. ~itt 
da1iej mgr. Braed, s0kretarzowi : ł 
gregacji Sakramentów. i o. Gem. 
prezesowi Papieskiej Akademii Naq 

1 Ten ostatni zdurr1ial się niezmie~ 
dt'cziue pocieszył '\'\idząc tak znac 
1.rawę w zdrowiu Ojca św. 
Oczywiście, o ile idzie o zasadnie~ 

zdrowia Najwyższego Pasterza; 
on bez zmian, bowiem h:Sl€: nie m 
usunię1 a całkowicie. 

O. Gemem sądzi; że jeśli chorob4 
św. mia!a wynik tak pomyślny, w 2ll 
mierze ?.awdzięczać to należy dol::r?\ 
m.owanemu trybowi życia konieczn4 
tych warunkach. 

O. Gemelli ch~szy się nieztniernie. 
piez od kilku dni może chodzić i p1 
dzać aię po kilka kroków nawet bezC 
opierając się jedyine na ramieniu I 
stkretarza, radzi jednak, by nie ll'iu 
-~-,·ać kgo, mogłoby to bowiem dobrot 
do niewskazanego zmęczenia fizryc 

Od wczoraj-wyp 
ta dywidendy" 

Bank Polski płaci 8, zł 
od jednej akcji 

W;.ARSZA W A. Dnia 18 luf.ego 
się doroczne walµe zebranie akcj 
szów Banka Polskiego pod przevr~ 
wem prezesa Byrki. 
~branie zatwierdziło Jednomy::\l~ 

wozdanie za rok 1936 wraz z bilan 
tecznym oraz rachunkiem zysków i 

k , . . l :;a _ rowmez pro~onowar.y przez r 
".lział zysków. 

U chwalona dywidenda w wysoko'• 
od jednej akcji 100 zlotowej ma b)' 
eona }:}ocząws2y od 19 lutego. 

Na akcje 2-ej emisji, które do 10 
ra 1936 . pozostawałry w rękach i 
państwa. przypada 1,222 tys. dwieścl 
d.?.i·eścia dwa zł. i 22 ~r. co stanowi ~ 
~d 50 milionów zł, do 20 kwietn~a Jt 
t j, do dnia ogłoszenia ustawy, za 
;;ąt•ej zmiany statutu Banku Pols · 
m. in. obniżenia kapitału zakładow 

CHCESZ WIEDZIEC CO CIĘ 
- ZAJD2 DO ZNANEJ CHIH.O 
„MARMONY'', ul. Piłsudskiego 81. 

Tłlko Okocim zdeimie frasnnek--bo to nailepszy do picia tro 
2 

J. Ch. 11 

DR. ZARĘBA 
Noc całą spędził Adam w bezsennem 

rczmyślaniu, co w~aściwie przeszkadza Ra 
dwań.skiej zostać jego żoną, skoro może i 
hez tego mieszkać sam na sam w jednym 
pokoju z nim. Gdy zaś oddał się marze
niom o wspólnym pożyciu małżeńskim, o 
bezgranicznie szczerym duchowym i cieles 
nyir. wzajemnym oddaniu się, czul. że nig 
dy ni~ zgodził się na to, aby teraz, gdy już 
ją. ko~ha ·- miała g·o opuścić . 

To i.nów opanowały go · gnębiące reflek 
~;je. Brat starśzy, na pewno też pragnie się 
llżeni5 i ezas już najwyższy; aby się 07.enił. 
Tytmzasetn nie czyni tego, aby móc pra
cować wyłącznie dla braci i. siostry, któ
rzy uczą się w mieście, bez widoków na to 
czy im sa:r.nym nauka da utrzymanie, czy 
nie będą także v; przyszłości ciężarem na 
gospodarstwie - o ile wcześniej gospodar 
stwo niie pójdzie w obce ręce ~enić się
gdy się jest r„a niepewnym utrzymaniu •)j 
ca i brata - t(\: rzeczywiście nie lada fan 
tazja i dowód 'Nykształcenia ... Do rana nie 
mógł pokonać w sobie walki wszystkich ar 
gumeritów przemawiających przeciwko o
żenkowi z i.yciov..-ym pragnieniem posiada-
11ia 'Radwatowftkiej jako żony. 

Rano, gdy wszyscy wyszli .t-dómu, Adam 
zasllllł kainienuym snem. 

Wstał około południa. Na dworze padał 
drobny deszcz, a niebo zaciągnięte było 
c.zar11ymi warstwami chmur. 

Po podwórzu PI'..'?elatywały s.zc.zebiotając 
jaskółki znosząc swym miodym pożywie
nie. Słychać bylo w oddali odgłosy głu -
chych grzmiot-Ow. Adam czuł lekki ból gło 
wy i jakąś dziwną rezygnację . 
Młodszy brat wszedłszy do pokoju zwró 

cH się do Adama z wyrzutem: 
- Aleś spał niech cię kule biją. Panna 

H.adwanowska chciała slę koniecznie z to
hą pożegna·~ Jłr~, ·ft w~1az_;u·. i nie :m.oghś
my ~ię (i'(bie dobud_zić. Ale 1.rinl.da b1,~da
czka do liitki. .Zygmunt odwoził Ją nasta
<..ję wyl'a10wała go i powiedziała, że e;zęść 
tego dla ciebie. 

- Trochę smutno będzie bez niej, ale 
ja tam już i tak jutro wracam do budy, Tu 
masz iist, który jeszcze na stacji do ciebie 

. l nap1sa .. a. 
- Nie czyt-ałem go, nie ciekawym -do 

dał z prwną szorstkością. 
Adam ~dębiał. Początkowo sądził, iż 

jest to jakaś pułapka na niego, teraz prze 
konał się, że: Radwanowska wyjechała is
totnie. W takim razie - za wszelką cenę 
wracać do 'V:arsza\\-y ! 

~ist H.adwanowskiej brzmiał: 

„Wyjeżdżam po nieprzespanej nocy. 
Niestety, moja odpowieiłi dana part!l 
Wl~zc:raj nie mogła i nie może być inna. 
nlaczego ? · - ź~ pan sam się t ego nic 
domyśla to tylko dowód. że naprawdę 
kocha ~ię ~:in w życiu poraz pierwszy, 
że pan jest tylko skromnym i niewinn -
nym chłopcem. Grzeszę przeciwko kobie 
cości, że w takim ra.tie wyznaję panu: 
dlaczeg·o - Ale sądzę również, że obo -
·wiązaną jestem to panu ze ściśniętym 
sercem - wyznać. Wyznam więc popro 
stu: nie może pan już być pierwszym m~ 
żczyzną , któremu bym się oddała z rozko 
szą. Nie jestem \\ięc warta pańskkj mi 
łości i dla tego proszę niech pan zapom
ni o mnie i o mojem zapomnieniu się 
chwiJnw')'m - którego skutki jak cięż
ki ołów ciążyć już b~dą na mojem ży -
ciu" 

,życzę panu pomyślnego zakończenia 
studiów i znalezienia na swej drodze żo 
ny godnej skromnego jak szlachetnego 

pai1skiego serca". 
K.R. 

List Radwanowskiej .zrobił na Adamie 
piorunujące wrażenie. 

- Prawda, jakiż ja naiwny, ie się ani 
na chwilę nie zastanowiłem , iż przyczvną 
z~"·na ::!m samobójcrego prócz zakochania, 
mogły być także tliższP- j t:· l stosunki... Ten 
łajdak iJarzycki prześla<luje mnie iak zmo
ra na każdym kroku. Zagry7ł zęby z wście 
k!ości. ....... _.... __ 

Od tego czasu upłynęło dwa lata 
ba zdał chlubnie ostatnie egzamin 
bywał już praktykę w j.~nym ze 
w urszawskich. Zmienił się dość 
alt> raczej - jak to mówią --

1
, 

rzyść". Spoważnhlł. nabrał bardzi 
kiego wyglądu. Ogromnie też pod 
kobietom. Nic dziwnego. Zaręba 
chwili pod każdym względem prze 
nader ponętną partię dla kandyda 
stanu małżeńskiego. ·fylkt'1 01t sam li 
Żl'ństv. a nie zdradzał żadnych 1nkll 

Pewnego popohLdnia do skromnegt 
pcko)ku zg1osiła się c;tarsza dama. Zi 
tek pozostających jej dystynkcyj A 
znał. iż dama należy do świata t.zw 
stokracji. - ' 

1 
- Jestem Zahorska - matka Ił ' 

nieboszczki matk~-wyrzękła s~oiic 
Przypadkowo do'r\i~iałam się, że ta , 
szkasz i postanowiłam cię cdwi · I 
Wlepiła wzrok w Adama. jakby che· -
kryć coś w jego twarzy. 1 

Adam wiedział od ojca. że matkat_l 
za popełniony mezalians wykluczona l! 
ła z rodzi.ny dumnych Zahorskich---0 
rej losach od wielu lat Zarębowie ' ' 
\\.iedzieli. -- Miał s~rdeczny żal o 
uiezna~j babki c7.ego też nie potra 
ryć nawt w tej chwili. z 

Stanął jak osłupiały i po dłuższej ~ 
li wybąknął: 

- Czem mogę pani służ~ć ? 
~(Ci~ cial&zl nas~pi. 



SOBO'T' A, dnia 20 LUTEGO 1937 ROKU St . 5 

n eczniczw polec Skł. ~ pt. P. ·Podgórs iego Piotrków, Słowackiego 12 

1. ZK~AD AUTOBUSOWY . 
11

i Piotrków - Łódź 
dzą z Piotrkowa o g.g.: 

100 11.00• 13.00 16.00• 
I OO 21.00• 22,30 

,odzą z f:odzi o g.g.: 
OO* 10.00 13.00* 15.00 
CO* 20.00 
~A: A ;tobusy, oznaczone* kursują przez 

ocką. pozostałe przez Srock. 

- na linii -

fRKÓW • SULEJÓW 
zą z Piotrkowa o g.g. 

tl,30 14.30 16.30 19.30 21.30 

· zą Sulejowa o g.g. 
i· 10 12.10 15.10 11.10 20.10 21.so 
o I: ,..,11!111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

v w Stow. Kupców 
Polskich 

·ązku z zapowiadaną przez nas ak 
alno - oświatową., zapoczątkowa
Stowa"'zyszenie Kupców Poli'lkich 
owie, komunikują nam, że akcja 

prowadzona w dalszym ciągu. 
ona zorganizowana przez Stow. 

Polskich w porozumieniu ze Sta· 
. powiato'wym. 
· y z serii odczytów na tematy sa 

·higieniczne miał być wygłoszony 
dzącą. niedzielę przez lekarza po~ 
c dr. Br. Broszkowskiego. Jed.: 

, odziewany wy:azd prele~enta -
ganizator6w do odłożenia 1ej in
"'i prelekcji. 
pnym terminie odczytu członko
zawia<lontieni. 

Podziękowanie 

ł'.;ar.ządzaj·<!,ra Piotrkowskiego To
a Dobroczynno~ci dla Chrześcijan 

niniejszym Zarząd0wi Zr~szenia 
i Aplikantó\';• Sądowych w Piotr 

jserdcczdejsze podziękowanie za 
ofiarowaną n:: cele Towarzystwo 
kwotę zł 20 -„ stanowiącą część 
osiągniętego z , Dancingu" zor-

nego przez Zarząd ZrzeszE·nia w 
.m. 

RADA ZARZĄDZAJĄCA 

Odczyt p. K. Kotkowskiego 
p. t. „Kinematograf dźwiękowy, barw

ny i przestrzenny 
W. n.icdzi~lę, dnia ·u t .m. ') godz. 16-ej 

:::taraniem uniwersytetu NiedziP.lnego, w 
saJi swicthcowej szkoły powszr.hnej im 
Ks . .J. Foni.atowskiego w Piotrkowie przy 
ul. Piłsudskiego 37 wygłosi wieke cieka· 
wy i zajmujący odczyt p.t. .Kinematograf 
dźwię!rvWJ', barwr.y i przestrzenny" p. K„ 
~.fotkow:...l:i. W odczycie '1wym prelegent 
wyjaśni wszystkie tajniki sztuki kinema
tografit:>ZDej oraz zapozna słuchaczy z naj
nowszymi zdobycZ3.P.li w tej dziedzinie. -
Podczas odczytu 'bę-1ą wy&·wietlane prze· 
zrocza dla 11b+.wie~ia zrozumienia istoty 
rzeczy. 

,,Stan finansowy ~olski." 
Odczyt w Z. P. O. I<. 

W dniu jutrzejszym Referat ·wychowa
nia Polit.-Obymi.t. urządza w lokalu wła
snym Z.P.0.K. :rr~y ulicy Piłsudi:ikiego 53 
ociczyt z dtledziny gospodarc~j p.t. „Stan 
finansowy Polski", który wygłosi p. poseł 
D. Dratwa 
Up:ra~za się Członkinie o punktualne przy 
bycie. Początek o godz. 16 min. 30. 
W.sti;r bezpłatny. 

Kurs O. P. L. G. 
Obwód Powiatowy L.0.P.P. w Piotr.ko 

wie rozpoczął :?:apisy na kurs O.P.L.G. m· 
ka.tegorii 65 godzinny, który rozpocznie 
się w końcu b. miesiąca. 

Inf onnacji udziela i zapisy przyjmuje 
biurc Obwodu Powiatowego LOPP." Sło •· 
wackiego Nr. 5 ~h Sądu Okręgowego 
pokój Nr. 15 w godz. od 10-H i 17-19 
codziennie do dnia 20 lutego b. m. 

IV Harcerska Drużyna Męs
ka-twórcy skautingu 

W ostatnią niedzielę lutego, t.j. 28 b.m. 
IV hareerska drużyna męska przy Gimn. 
Paf1stw. im. Boi. Chrohrego w Piotrkowie 
organizuj~ uroczyirtość k1~ czci twórcy 
skautingu, gen. Bowden-Po\1\'ell'a 

Bliższe szczegóły bt?dą podane w progra 
:mie akademii. 

Kiel'Ownidv, o Uniwcrs:ytetu Niedzielne· 
go zaprasza ~ z.zyr::tk1~}1 interesujących się 
zagadnieniem porusz.onym w odczycie, na 
ten wielce ciekawy i pCl1czający odczyt. a 
zwła.szcz~t zaprc:..sza. miłosników teatrów 
świeti.1ych Wstęp bezp!atny. 

~~---Mht#±*HE'PM5 At•M!O 

Wkrótce w kinie „AS" 
Polska komedia 

Piętro wyżej 

Zebranie Męskiego Koła 
ł<. S. Mł. 

W nadchodzący wtorek, dn. 23 b.m. o 
godz. 19-cj w gali parafialnej przy koście
le Farnym. odb:;Azie się roczne walne ze~ 
branie ezlonków Męskiego Kola Katolic
kiego E';towarzysZR.nia Młodzieży, na któ
rym m.in. dokonany zosfame wybór r.o· 
wego ::.a.rządu. 

Zawody bokserskie indywi
dualne o mistrzostwo 

m. Piotrkowa 
Miejski Komitet WF. i PW. powiada -

mia, żo w dniu 20 i 21 marca 1937 r., od
będą się zawody bokserskie indywidualne 
o mistrzostwa m. Pi.otrk~wa \\1..: wszyst
kich W3.ga('h, 

Zawodnicy zrzeszeni i niezrzeszeni chcą 
cy przygotować się do powyższych mist
rzcstw, wmru zgłosić się do Komendy Miej 
;)kiej (Plac Zamżowy Nr. 3) do dnia 20 lu 
tego b.r. w godzinach od 10 do 12-ej. 

Tl~nu~gi dla zawodników odbywać się 
będą pod kierownictwem instruktora :Miej 
skiego Komitetu WF. i PW. p. Józefa Gier 
CZj"!:kieg-> w sali Seminarium żeńskim we 
wtorki. (;zwartki i soboty w godzinach od 
19 d0 21· P.j. 

KOMENDANT P.W. 
m. Piotrkawa Tryb_ 
(-) Cz. SZCZEPAŃSKI . 

KTO PRAGNIE POZBYĆ SIĘ 
REUMATYZMU i PODAGRY? 
Szarpiące, ktujące bóle w stawach i człon
kacn, wykrzy "' ien!e rąk i nóg, ()rgawki, kłu· 
cie i kurcze w różnvch częściach organiz· 
mu, a nawet osłabienie wzroku-oto prze· 
ważn ie skutki cierpień reumatycznych i po· 
dagry, które należy usunąć, inaczej dloro· 
ba czyni coraz większe postępy. 

' POLECAMY uzdrawiającą, rozpuszczającą 

I
. szczwiany pobudzaijącą przemianę materji 

KURACJĘ DOMOWĄ. Kuracja ta polega 
na stosowaniu kunsztownie zdobytego środ 
ka z naturalnego :lródła leczniczego, które 

„ dobrotliwa matka-natura stworzyła dla cier· l viące; ludzk.ości. 

I 
Napiszcie do mnie natychmiast, a o• 
trzymacie . upełnie darmo i franco 
pouczającą broszurkę 

I PANNONIA - APOTHEKE 
S Budapest 72, Postfac 83. Abt. 370. 

Walne Zebranie Zw. Rez. 
Zarząd Związku Re.zerwistóV\r, Koło V.

Piotrkowie Tryb. ;?;awiadamia, że w dhiu 
28 b.m., w nied7..i~l~. o godz. 11-ej w loka
lu własny-.u1 przy ul. Piłsudskiego 48, od
będzie się walne zebranie członków Koła 
z następującym r.orz'.1,dkiem obrad: • 

1. Zagajenie 
2. "\Vybór przewodniczącego 
3. Sprawozd~~ie Zarządu 
ł. Sprawozdanie Komisji Rewiz.. 
5. Dyskusja nad sprawozdaniami 
f>. Wyb01· delegatów na Zjazd Z.R. 
7. Wolne wnioski. 

ZARZ.~D. 

Podziękowanie 

Stowarzyszenie Kuitur::ilno - Oswiatowe 
Pracowników Administracji Wojskow~j. 
Koło w Piotrkowie. ~Idada niniejszym ser
deezne podziękowanie Związkowi Pow-stań 
ców śląskich, Griipie Piotrków. a w szcze
gólności Preze..soWi Grupy, p. Piotro\\i Ko· 
walskiemu. za łaskawe i bezinteresowne 
udzielenie gościny w lokalu Gn1py przy ul 
Bienkiewicza Nr. 6, dla przeprow-adzenia 
Walnego Zebrania członków koła oraz sta. 
łt>;go używama powyZ5zego lokalu w mia
rę po~b Zarządu Koła. 

ZA ZARZĄD· 
PREZES: (-) Raman Szmerdt, 

NAUCZĘ każdego pisać na maszynie w 
ci~ miesiąca najnowszym systJemem. 
gwarancja ! Piotrków, ul Legionów 2 
od godz. 18 do 20. 
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, wawa lep 
cyjne dzieje rudowłosej 
pięknołci Paryża 

Rozdział II .. 

~· olwiek ~ani .Japy wywierała \\ielki 
na córkę, przedewszystkiem dzięki 

„ m.imc to jednak udało się M.ep uk 
kt, iaki się niedawno wydarzył. 
)a śledczy, któ~ przesłuchał Jacque 
~serau w sprawie nocnego napadu, 
' lnil się ucieczką młodei dziewczyny 
hodząe bliżej - kim była 

.... wa, jaka odbyła się w gmachu są
służącym przed 100 laty jako pa· 

i.upi nie dotyczyła Mep więc matka 
o niczem nie dowiedziała sie. 

.~ł wielkiej :famy weszła do biura 
10 śledczego. Franciszek Bertules 
·~ bvł w Beauvais ;&.ko galant wobec 
l mo te jednak jako dzielny młody sę 

'<: robiący sobie '\\ielkich cedemonji 
ldn.iarzami. Posiadał protekcję i rnó 
głośno, że przeniesienie go do Pa
!St tak - jak postanowione. 
M~p krzesło z wytwornym gestem 

, by usiadła. Gdy dziewc?Ję podnio 

:;,ło, woalkę,- spotkało .c:rlę ze wzrokiem peł 
nym ciekawości i jednocześnie zachwytu 
w strony sędziego. Spojrzenie to wytrzy
mała spokojnie. 

- Panno Japy, muszę niesłety prosM 
panią o wyjaśnienie w pewnej niemiłej 
sprawie, dotyczącej mianoV!:icie napa.du .Ja 
cques'a Masserau i ewentualnego świad
czenia p:nii przed przysięgłymi. 

- Nie móg{! dotychcza.-; ustalić faktu , 
jaki mianowicie cel trtłał !lapad. Mas~eraH. 
Rzecz prosta, sprawa może -przyiąć dobty 
obrót dla oskarżonego - i nie ;est w-yk!u 
czone zupełne uwolnienie, jeśli wyka.Ze it. 
totnie, że to chodziło o dramat miłosny i. 
zazdrość. Bogu dzięki, iż dramat zamie. 
nił si~ na komedję, Jacques Masserau Wie 
naturalnie, iż zeznanie pani może go ut'a· 
tować to też nie dzi"ię się na odwoływa
nie ~ę z jego strony na świadectwo pani. 

- Los jego w pani ręku. Zna pan~ Jacqu 
ei:·'a Masserau ? 

Ani jeden nerw nie drgnął w twarzy Mep 
Pcdniosła lekko brwi, co nadało iej wyraz 
bardzo niezwykły, symulujący 7,(f:r.iwienie. 

- Mój Boże, panie sędzio rnam Jacque 
sa Masserau, tak jak się .tna kramarza, od 
.którego kupujemy produkty, luh handla
rza owoców. 

Ur?.ędnik skinął głową. 
- Jtśli tak, to bardzo· pt'ędk~· skońezy 

my całą spra~. Wybaczy pani, że dla po 
r.7..ądku za.?am jej jeszt'..ze kilka pytań. P1·ze 
ctewszystk1em; Ciy Jacques M:asscrlm miał 
podstawę przypuszczać, że go pa!Ji kocha'? 
Piękną Mep wybuchnęła śmiechem. 
Zwleka.la. \\; ten sposób nieco z odpowie 

dzią, zyskując w ten Sp<>~b na czasie, lecz 
s~dzia sledczy mógł przypu.szcz.~e. jż py
tanie. jakie jej zadał, z.a.skoczyło ją w ten 
sposób i ro~mieszyło. Przed oczyma eusz'lJ 
:p;:zesuwały się jej z błyskawiczną szybkoś 
cią najrozmaitsze obrazy przes?lości. Przy 
pominam sobie jak .fa.ko 15-16-o letnia 
dziewczyna prowadziła z gimnazjalistami 
skandaliczne rom.:luse, jak flirtow2la na 
lodde na prawo i na lewo i jak i jak wresz 
cie spotkała tego piekielnego robotrtka, kto 
ry foj się wydał jaką:3 gigantyczntt posta
cią, pochodzącą nie z tego świata. 

Jacqures M'.assers.u był piękny, a prócz te 
go pósiada1 maniery, mogące przynieść za 
s·żtzyt k&.żdemu filęż:.:zyźni.e z towarzvst· 
wa. Ponieważ był aoskona!yrn robotnikiem 
me rr..<.1~na mu bvło nic ta.rzucić z tego po 
wodu, źe w niPdzielę ubierał się w ell"gan
cki gafn:itur i wychodził wyfftrojorty na. 
prre<!hadzkę; 

RzeczywiśCie, pr?.ez pewien czas sądzlł::t 
Mep, że go kocha, le~z niebawem Złud.ze
nit> to pi zt::-złó. 

Ona ·- i .T3.cques Massera::c~ ,. 
Mep i -- monter !· 

N'ie ! to śmieszne! Jeśli ten głupiec nie 
może się zadowolnić tern, co mu dala, jeś 
li jest tak .lekkomyślny, aby roić o ~ 
więcejź to niechaj sam skutki tego pon.osi. 

Odrzekła zimno: · 

- Pytanie pańskie, - panie- sędzio śled 
czy, przypvmina mi nieco przeszłość ! 

- Jestsm młodą dziewczyną, na której 
dobr<t sła·;.;ę nikt dotychczas nie poważył 
się nastawać. .Jacques Masserau obraża 
mnie, lecz jest to dla mnie bardziej boles 
ne, niżeli ubH:Zające, 

Franciszek Bertules uznał za stosowne"" 
wyrazić klijentce współczucie, 
~ Pojmuję fo ~upe-łnie, nani ! Mimo to 

Y.ec_hte patti ~zumie~,_ że Jacques Masse 
rau m;ą prawa domagać się odemni~ wstęp 
nego sledztwa., dotycżąccgo si:czegółów za
rzucanego mu przestępstwa. Mówi pani za 
tE:·m iż nigdy nie dawałaś powodów, na pod 
~tawie których mógłby .Jacques Masserau 
roić jakieś nadzieje. Dobrze. Otóż--ciś
nie się- następne pytanie : Czy nie pozosta
vrnłaś ani kiedykolwiek i z kimkolwiek, w 
t •ego rodzaju stosunkach, które mogłyby 
wzbudzić zazdrość ~ strony tego człowie
ka ? 

- Tl) głupiec 1 - .syknęła Mep. 
Sędzia śledczy skłoniłL się-. 
- DZiękuję parń ! 

(Ciąg dalszy nastąpi. 
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Pogrzeb Grzeszolskiego 
Zwłoki ś.p. Pawła Grzeszolskiego -jak 

aUę wyraził adv:. dr Hofmokl - Ostrowski 
- of!ary ludzkich ułomności, spoczęły już 
onegdaj w godzinach popołudniowych na 
nowym cmentarzu rakowickim. 

Pozostający od kilku dni pod wraże -
uieru tragicznej śmierci Grzeswlskiego, 
;ak i jego cyn u, za który stanął pred są · 
dem, Kr-akowianie. wezbraną falą, ruszyii 
na pogrzeb. 

W1SZystkimi prawie ulica.mi. biegnącymi 
na c,mentarz, iak również i tramv.-ajami 
r,pieszyli mieszkańcy Krakowa, by zaspo
koić swą ludzką dekawość. 

Nie przeszkodzi!a im bynajmniej w tej 
wędróv.-oe fatalna. pogoda. deszcz i błotni 
ste kałuże. 

Już spory czas przed terminem wypro
wadzenia zwłok ś.p. Grzeszolskiego dom 
pogr7..ebowy na cmentarzu był 
W FORMALNYM OBLĘŻENIU. 

Wszystlue okoliczne ścieżki zalane zo. 
stały morzem głów ludzikich. 

Praed domem pogrzebowym zaś tłoczyia 
się jedna. zbita masa ludzi. przez którą for 
malnie nie można hylo się przecisnąć. 

Prrewa.żały oczywiście kobiety. Obok 
„pań. kapeluszowych". cisnących się i roz 
pycha;ących, tł<lCzyły się ta~ i kobiey 
.... cllustkach. 

Wszystkie ~hciały dotrzeć jak najbli -
żej, wszystkie chciały .za.cipokoić , najbli -
zej trumny stoiąc ~wą ciekawość, 

Tymczv.se1n salka, w której spoczywała 
na katafalku trumna ś .p. Grzeszolskiego 
~ód kwitów i jarzących świec, by!a d1a 
publiczności zamknięta. 

Weszli jedynie do wnętrza: matka ś.p. 
G:rzeszolskiego, siostra. brat i szwagier. 
Zdawało się. że rozkołysane masy roz·· 

sa&ą. cały dom. Ciśnięto się do okien, do 
drzwi. r.r7.ed którymi stalo trzech poste 
iunkowych, utrzymują<'ych poządek i wła 
ściciel zakładu pogrzebowego p. Fiut. 
NA KILKA MINUT 
PRZF.ID WYNI~JENIEM TRUMNY 
uchylono wieko. 

Ra.zległ się cichy płacz, a na stopniach 
katafalku sta11ęła 7.ałobą okryta rodzina, 
żegnając się ze zmarłym, kładąc mu ostat 
ni pocałunek na czoło. · 

Po chwili, bez modłów duchowieństwa, 
bo-iak wiadomo- Kościół katolkki odma 
wia ostatnich obrzędów liturgicznych sa-

POLECA 

r:it"ma ,,IR. LUFT., 
ut. Słowackiego t. tel. t4.95. 

mobójcom, wyniesiono trumnę, prred któ
rą postępował sługa cmentarny w komży 
niosąc krzyż. 

\\-iELOTYSIECZNY TI„UM: 
z.AF ALOW .Ai... 
poprze~ groby i nagrobki, nie zważając na 
rozlane S2'Jemkie bajora, parł teaaz ku bram 
ce, wiodąe4ej na nowy cmentarz. by jak 
najśpteszniej zająć miejsce przy grobie. 

Wf;Jzyscy bowiem uczestnicy tego smut 
nego obrzędu przyszli w nadziei, :i.e będzie 
przemawiać adwokat nad grobem. W cza 
sie pochodu żałobnego wielotysięczny tłum 
tak napierał na trumnę, że 
ORSZAK 2AŁOBNY MUSIAŁ PRZYSTA 
NĄć W DRODZE 
gdyż masy wyparły gdzieś do tyłu postępu 
jącą za trnmną rodzi~. 

O swo'l:::odn.em cojściu ':Io grobu orszaku 
żałobnego nie było mowy. 

Dopiero policja umożliwiła, że żałobni 
cy, niosący trnnmnę, mogli przez ·wąski 

-
Co nisze prasa? 
Wstrząsający postęp 

ofensywy ukraińskiej 
Krakowski „Il. Kuryer Codz." pisze: 
.,Wymowa cyfr stanie się jeszc1.le wyraź 

niejszą gdy w memoriale 7 4 organizacyj 
przeczytamy zestawienie ich z innemi cy
frami z okresu zaboru. Oto - iak mó\\i 
.m.amiest - „zdecydowanego i solidarne
go st:mowiska całego społeczeństwa w o
br<··nie polskiej zh:~mi nie zdołały przeła
mać. miliardy marek pruE!kicb. Wskutek 
tego w latach 1886 do 1912· Prusacy zdo
łali nam wydrz.eć zal·eav.ie 119.000 ha, tym 
czasem w okresie niepodległości tradmy 
w czasie o połowę krótszym zgórą 220.000 
ha ziemi, która do niedawna w 90 proc. 
by~a v;yłączni.~ volską. We własnym pań
stwie r~ztery razy szybdej pozbyliśmy się 
podmwowej dla państwa· i narodu war
tości w du.~j mierze wskutek ogólnego bra 
ku zrozumienia i bierno.:3ci społeczeństwa" 

Ten w~rzki ·wyrzut rep!'ezentacii żywio
łu pnlskiego Ziemi Cze.,.wieńskiej nie mo
że pr:::ebrzmieć bez echa " 

Permanentna rewolucja 
pałacowa w Sowietach 

szpaler dotrzeć do grobu 
~ Tu ponownie rodzinę, tłocząoo 

i:;ię masy. odepchnęły w bok. 
Ponure i przygnębiające wrażenie„. 

Krakowianie, przywykli do ostatnich 
nad grobem modłów, usłyszeli tym. razem 
tyJko sypiące się grudki ziemi na trwrinę, 
nad którą po chwili wyrosła mogiła. 

Na :raogile zatknięto dębowy krzyż z 
czarną, obwódką. z napisem: 
ś.p. PAWEL GRZES7..0LSK.I 
Z.M:ARL W 44-tym ROKU ŻYCIA.. 
SPOKóJ JEGO DUSZY. 

Na mogile złożono dwa wieńce., a to od 
rodziny z szarfami fioletowym.i i ze srebr 
nym. napisem: ,.Od żony i rodziny-kochłj 
nemu Pawlikowi", a drugi z czernym szar 
farni ze złoconym napisem: ,.Ofierne ludz 
kiej ułomności - Hofmokl - Ostro·wski" o
raz małą. wiązankę czerwonych tulipanów. 

Nad grobem 
ZBITA MASA LUDZKA DŁUGO 
NIE ROZCHODZILA SIĘ 
w oczekiwaniu zapowiedzian'ego prremó
vd\'.mia, które iednak nie na.."l'tąpiło. 

Zawiedziony w swym O('Zekiwaniu tłum 
widząc że rodzina opuszczą. mogiłę , po
czął ZW'Olna odpływać. 

Wylosowane bony fund uszu 
lnwestycvjnego 

U17.ąd Długów Państwa komunikuje, że 
w dn. 18 b.m. wylosowane zostały do urno 
~nia Bony ~imduszu Inwestycyjnego o
znaczone Nr.Nr. 620 9157, 17003, 17606. 
36004, 38448 i 39202. 

r:r '"·:rc::z Tt& 

HUMOR 
TAKżE DBRONA. · 

- Dlaczego płaczesz mój chłopcze? 
- Buuu, bo mnie Jasiek zbił. 
- A nie mogłeś się bronić ? 
- Ja to zrobił.em ~rredtem, zanim mnie 

u a bi\. 

NIECIERPLIWY. 
W miejscawości górskiej odbywały się 

skoki narciarskie, Kiedy w pewnym mo
mencie nastąpiła dłuższa przerwa w sko -
ka.eh. mały Tadzio, który z ogromnym. ~a-

ciekawieniem obsew0wał zawody, zme -
cierpli'wiony pyta się ~ca'. 

- Tatusiu. kiedy naresz..:b zrzucą znów 
~dnego i nich na dól ? 

OGLOSZENIE. 
Do opieki nad mojemi 14 dziećmi szu

kam cichej, spokojne! dzi€wczyny, Waru
nek: Dokładna znajomość dodawania. 

- =r:-::-

Ogłoszenie 
Zgodnie z za'\'\iadomieniem Starostwa 

Powiatowego w PiotrkO\·Vie z dni8:_ 15.II 
1937 r . za Nr. Wi9jsk. 3/2 i na podstawie 
pisma okólnego U.rzędu Wojewódzkiego z 
dnia 18.1.37 r. Nr. Wojsk. VII J-b!3 ZD L 
2 poz. 36 -·- Zarząd Miejski podaje do wia 
domości zainteref!owanej ludności, że dnia 
3 marca 193·( roku o godz. 10-ej rano, w 
Piotrkowie Tryb , na pla.cu targowicy przy 
Rzeźni Miejskiej odbędą się targi koni re· 
montowych. ; • 

ZARZĄD MIEJSKI w PIOTRKOWIE. 

„OK.AZJA" kupno i sprł:edaż rzeczy uży
wanych - antykwariat, ul, Sienkiewi • 
~Nr. lij 

ZNAKOMITE TRWAf.E . 

TEMPE RACZKI 
DO OE-0WKÓW 

}>ofecają po b. przystępnej cenie 

ZAl<tADV GRAFICZNE 
•A. PAŃSKI Spadll· 
Piotrków, ul. Leg jonów Nr. ł 
Telefon 10·55. 

KUPUJE~ 
ZDROWI 
ŻĄDAJĄC TVl 

„OLLA 

Leczenie iw1•116 
c11oro1tw sk6r•• • wena"' 
Dr. med. FA]Mi 
przv/mu;e od 12-2 t lod 5-7. 
Plotrk6w,ał. Plłsudsklegol67, 111 

Zawiadomle 
Dyrekcja Gimnazjum Pań 

Boi. Chrobrego w Piotrkowie 
si, że od dnia 22 do 27 lutego 1 
byw.i6 filę będzie egzamin k 
śWiadectwo z 6-ciu klas, od godz. 

Ostatni termin zgłaszania upłyi 
21. n. r .b. o godz. 12. 

Do podania o dopusz~nie do 
nu dołączye. należy: 

1. Metrykę urodzenia 
2. Ewentualne świa<lectwa 
3. życiorys 
4. Wykaz lektury z języka D 

(przy typie humanistycznym 
czytane z języka łacińskiego) 

5. 2 fotografie 
6. Dowód wpłacenia w P.K O. ~ 

v.uninacyjnej w kwocie zł. 
chunek Gimnazjum, konto N 

p.o. DYREK.T 
(-) WIKTOR B 

•» 
MlóD czysto pszczelny bez 
gwaranto'\\"any PIERWSZEJ J 

LIPCOWY DESEROWY 3 kg. 5 
8.50. 10 kg. 16.50, 20 kg. 31 zł. 
43.00 wraz z naczyniem i opła 
wą wysyła 

• 

Małopolski Eksport 
W ZBARA 

Miód pszcz 
czvstv lipcowv bez domiesl ek 
rancją 3 kl~. 6.20 zł., 5 klg. 9 z~ 
17 zł„ 20 klg. 33 zł., wraz ;: n 
l opłatą pocztową wysyła za p 
właśc!del nai'A1ieks2ei plłsleki w 

F.:UGENIUSZ BILI?łSKI 
w ZBARAZU. 

DZIECKO niechrzczone 
ODDAM NA WLASNOśC. 

Wiadomof;ó w administracji „ 
nl. Legionów 2. 

POSZlJKU~JĘ: llCZCi\\-ej dziew 
sprzątania (na przychodnią). Bli 
góły w administracji ,Głosu~ 
dzinach od 2-ej do 4-ej po połu 

SPRZEDAM n(')W4 maszynę do 
~ nauczę najnowszym systemem 
niej za 300 złotych. 

Piotrków, : ul. Legionów 2. 

PAMIĘTAJCIE, żE 
NAJTAN.AEJt 
Parasole. walizy i t.p. kupuj 
wytwórni. Piotrków, ul. Siera 
podwórzu\. 
· Pokrywamy i reperujemy p 

lizy, teki, neaesei-ki, a.kiewki. 
t.p. 

CENNIK OGł~: 
Za wiersz milimetrowy (}e 

wy) - 40 gr. PierwS?.a strona I 
ryczne o 50 proc. drożej. 
Drobne~ 10 grcszy za wyraz. 

Jąeym pracy! 50 prac. taniej. 

łtehktor odp, i wydawca: Piotr śiiWillSkt - - Druk.~ y,A--:-Pa:681rl:-Spa.dk.C'~ 


